
Nakład 21.600 egz©mpSarzyB

1

R ok IV. Nr. 2 5 2 .

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed i 
60 groszy, w tekście £0 gr.,j 
za iekstem 40 g,r. O Ndsze- 
nia tabelaryczne SO proc., a | 
świąteczne 2S proc,' drożej. 
Drobne ogłoszenia po *> 10 j 
groszy. Dla poszuka! ącyettj 
pracy 5 gr. za wyraz. NaJ-1 

mniej 1 zi.
Komo czekowe P. K. O 

Warszown 65 070.

S o sn o w ie c , p iątek  2 7  w rześn ia  1 9 3 9  roku* G ena num eru 10 g r o s z y .

XPRESm
J e d y n y  o r ę s n  d em o k ra ty cz n y  n ie z a le ż n y  w oj.  k i e l e c k ie g o .  

R edaktor naczelny 3 odpow iedzialny: WIKTOR MOHSfORSKI.

Prenumerala wy­
nosi. miesięcznie

z ł .  2 . 0 0
l% tr Y s  ’a d  ir iiń fó tra c j  i: P i l ś u d

"'^lefon ~ redWcji noerse) 
i drukarni ■ 4 -94 .

• e- xtrr- . .

! Konlo czekowe P. K. O 
Warszawa 65.070

® KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, M ałachow skiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3-gro Maja 14, teł. 2-77;0D0lkS JUŁlfS ZAWIERCIE, ul. P iłsudskiego 5, tel. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIE^. ul. K ościuszki.

Wielkie narady rolne u premiera Poincare nie brał Udziału
w szaciierlcacli o polskie Pomorze.D ążen ie rządu do p op raw y sytuacji rolnictw ie.

WARSZAWA, 26. • 9. (wł.) 
W piątek po południu, odbę­
dzie się u premjera Switalskie 
go i pod jego przewodnict­
wem wielka konferencja z przed 
stawicielarni największych or- 
ganizayj rolniczych i handlu 
zbożem w sprawie wymiany 
ziemiopłodów.

Wr wielkiej tej naradzie, or­
ganizowanej od dłuższego cza  
su przez rząd, weźmie udział 
przeszło 40 reprezentantów or- 
ganizacyj rolniczych, kółek roi 
niczych, syndykatów, banków 
związanych z rolnictwem itp. 
Oraz przedstawiciele banku go  
spodarstwa krajowego i banku 
rolnego.

W związku z tą konferen­
cją odbyły się dziś u premie­
ra wstępne rozmowy z kilku 
przedstawicielami naczelnych 
organizacy; rolniczych.

Do Zagłębia przybędzie
kom isja  lustracyjna m ini- 

sterjum  skarbu.
WARSZAWA, 26. 9. (wl.) Do­

wiadujemy się, że w najbliższym 
czasie przybędzie do Sosnow ca i 
jnnych miast Z agłębia komisja 
lustracyjna minisferjum skarbu, 
która zbada gospodarkę urzę­
dów podatkow ych i skarbo­
w ych,

'•  P rzybycie komisji zw iązan e  
Jest podobno z  m alwersacjam i 
podatkowem i, jakie w ykryto na 
terenie Zegłębia.

Echa listu posła Sławka.
WARSZAWA, 26. 9. (wl.) Dziś 

obiadowały w sejmie, kluby mniej­
szościowe (koło żydowskie ! niem- 
cv), w sprawie odpowiedzi na li3t 
pułk. Sławka.

Z powziętych uchwał wynika, 
że mniejszości zgodzą się wziąść 
udział w konferencji, projektowanej 
przez pułk. Sławka, o ile większość 
klubów sejmowych zgłosi swój 
adres.

Konferencja ta ma na celu 
i jest dalszym  ciągiem akcji 
rządu, dążącej do poprawy po­
łożenia w rolnictwie w zw iąz­
ku z wytycznemi w polityce 
zbożowej i rolnej.

P A R Y Ż ,'26.9. „Echo de P aris"  
ogłasza list Poincarego wystosowa 
ny  do redaktora tego dziennika w 
sprawie afery

zakulisowych konszachtów
niemieckich i francuskich nacjonali

Dla uzyskania mandatu nad Palestyną 
Włosi organizują irredenię.

BERLIN, 26. 9. W związku z o- 
statnierni wypadkami w Palestynie 
daje się tam zauważyć ożywiona 
działalność propagandy włoskiej, 
zainaugurowanej prżed kilku laty 
przez ówczesnego włoskiego konsu 
la generalnego dr. Pedrazzi.

Piopaganda włoska usiłuje po­
zyskać arabskie i żydowskie sym- 
patie dla pretensyj włoskich do 
mandatu nad Palestyną.

Emisariusze włoscy pracują na 
rzecz wytoczenia kwestii mandatu 
palestyńskiego przed ligą narodów, 
wpływając na opinję żydowską i a- 
rabską we wszystkich miastach Pa­
lestyny, jednocześnie we Włoszech 
sjonisiyczny eksperyment Baltoura 
zwalczany jest nietylko przez prasę 
katolicką, lecz również ostro kryty­
kowany przez dzienniki faszystow­
skie.

S zczęś l iw e j  podróży.,.
W aldem aras czuje s ię  n iepew nie na Litwie.

WILNO, 26. 9. Dotychczasowy 
dyktator i premjer litewski Walde­
maras pożegnał ■ się wczoraj uro­
czyście ze swoimi urzędnikami w 
prezydjum rady ministrów oraz w 
ministerstwie spraw zagranicznych, 
przyczem wygłosił przemówienie, w 
którem ze zwykłym brakiem skrom­
ności podkreślił sam własne zasłu­

gi, podnosząc  w przemówieniu pod 
niebiosa energię sw ą  w polityce z a ­
granicznej wODec Polski.  W k o ń iu  
oświadczył  Waldemaras  urzędnikom,  
że wyprowadza się z ziemi l i tew s­
kiej, która mu sprawi ła  osrainio t y ­
le rozczarowań wzamian za jego 
zas ługi  i zamieszka przez  czas  
d łuższy we Włoszech.

19 państwowa loteria Klasowa.
17-ty dzień ciągnienia.

stów, które zmierzały do zawarcia 
sojuszu za cenę odebrania Polsce 
Pomorza. .

Poincare oświetla w swoim liście 
rolę jaką  odegra! w Paryżu  Rech- 
herg, znany propagator niemiecko- 
franoukiego, porozumienia.

Treść tego litu, który nosi datę 
23 b. m. je t następująca:

„Kochany Przyjacielu!
Przyznaję, że przyjąłem  u siebie 

Rechberga w roku 1923. a następnie 
w roku 1928. Powtórzył mi kilka u- 
stępów ze swoich artykułów, ogłoszo 
nych w sprawie

francusko-niemieckiego zbliżenia
w prasie niemieckiej i francuskiej.

Oświadczyłem mu krótko, że kwe 
stje  te.należy zaliczyć do kategoryj 
takich, które mogą omawiać

jedynie rządy,
a nie osoby prywatne.

To było wszystko.
Kie potrzebuję dodawać, że ta  

osobista próba Rechberga wyklucza 
możliwość interw encji Reynauda, 
Pogłoski o tern są

wyssane z palca.
Między nami mówiąc zawiado­

miłem o odwiedzinach Rechberga 
posła niemieckiego Hoescha, który 
jednak zbagatelizował ją  zupełnie.

Jestem  jeszcze ciągle skazany na 
leżenie. Term in drugiej operacji me 
został jeszcze wyznaczony

Raiinond Poincare".
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kO A O A O A n 
Najstarsze i najlepsze w Polsce &
KURSY SAMOCHODOWE i  
Inż. J A N A  KL E B E R A  |

(dawnie] A, Tuszyński).
SOSNOWIEC, ul. Warszawska nr. 22. &

Tei. 4-92. I
Kursy zawodowe i dżentelmeńskie, jź* 
Gruntowna i szybka nauka rano lub p  
wieczorem. Jazda na nowych sześcio- & 
cylindrowych samochodach. Prawo fc 
jazdy zapewnione. Dogodne wpłaty £j 

ratami. Zapisy codziennie. ^
i a v a v a v a v a «  n

W ARSZAW A, 29. 9.
150.000 zł. wygrał nr. 182298.
20.000 zł. wygrał nr. 149439.
10.000 zł. wygrał nr. 135729.
Po 5000 zł. wygrały n-ry: 10295 

69467.
Po 3000 zł. wygrały n-ry: 10687 

70758 84873 98241.
Po 2000 zł. wygrały n-ry: 5048 

43016 58090 79071 87386 109213 
114234 114572 114729 120463 137376 
143304 158073 164581.

Po 1000 zł. wygrały n-ry: 2256 
12815 16297 16647’17931 20324 31424 
36457 52393 56344 89702 90089 93519 
99313 108039 116723 125840 127061 
146069 153274 157638 166912.

Po 600 zł. wygrały n-ry: 2985 
3960 7130 18055 24848 25052 33422 
34443 35629 38744 39053 49205 50480 
52110 53519 73283 79698 83537 85121 
92078 97456 98820 100159 101389 
107546 108803 114110 118433 127017 
133671 148306 153352 164341 172532

Po 500 zł. wygrały n-ry: 859
1920 2919 5271 6144 6381 7893 7975 
8319 8599 9053 9457 9839 12011 15132 
16186 16622 17046 17119 17829 18029 
18283 18343 18514 19080 208.13 24762 
27511 28970 29587 29761 3.1905 32788 
37263 4011.1 41258 42217 42601 43732 
43767 49258 49435 52672 53503 53933 
57006 59560 59741 63595 64033 64405 
68148 69270 72210 72693 73142 75003

75998 76184 77378 78799 78850 79226 
79343 79544 79671 80091 82859 83164 
88851 89299 92145 92367 93148 93279 
94076 95977 96368 97298 98358 98381 
99803 100171 100230 103131 103916 
105137 105417 105821 109277 110483 
112326 113019 114036 115924 117877

V T a b e l e  w y g r a n ? c i i  S a s ó w
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 
są do prze rzenia u kolektorowi

w Sosnowcu:
E. Gruszczyńskiego, ul. 5 Maja 8: 

Księgarnia „Wiedza”, 
Wł. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8.

w Będzinie:
Z. Salskiego, ul. Małachowskiego 38.

w Dąbrowie Górn.:
Wł. Ole arczyka, ul. Sobieskiego 11 

Tamże można zamienić wygrane 
stawki ? nabyć losy do V kL do­
póki zapas starczy.

119234 122390 124800 126206 127806 
129686 129952 130076 130638 130668 
131243 131900 134046 135691 135813 
136066 136125 138713 139339 139464 
140298 140601 141966 144146 14483- 
145758 146795 147.169 149359 151574 
152768 154622 155263 156549 157278 
158269 159053 160553 160630 161098 
163321 1.65420 165899 166166 167122

167367 168978 170294 171922 1.3207 
173562 177317 178089 179040 1792L8 
179522 181902 183875 184144.

W kolekturach JÓZEFA HLAW- 
SKIEGO  

w Sosnowcu, 3 Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Czeladzi, Rynek 8 
w Grodźcu, Będzińska, dom Co­

dec ki ego 
w Dąbr. Górn., 3 Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5

w 17-tym dniu ciągnień 5-ej klasy 
padty nasłepujące wygrane:

Po Zł. 500 na n-ry: 167122 171922
178216.

oraz stawki po Zł. 250 na n-ry: 2726 
3225 9282 11229 38213 38232 3823S 
38244 47759 58230 109448 113713 
127370 144308 144339 144357 144386 
149533 149565 149589 149598 151221 
151241 158749 158797 159512 159536 
163872 167150 171986 172000 177011 
177073 177075 178571 178586 179227, 
182716.

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy^do dalszych 
ciągnień V-tej kl., które odbywać 
się będą do dnia 9 października b'. r, 
włącznie. „ •

Urzędowe tabelki wygranych kast 
dodziennie można przejrzeć beznłat-
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UDZIAŁ PO LSK I w POROZUM IENIU  
WĘGLOWEM.

W ARSZAW A, 26. 9. K om itet ekono­
m iczny lig i narodów zarząd s^ an k iety  
w sprawie międzynarodowego* porozu­
m ienia węglowego.

W sprawie tej wyjeżdża do Genewy 
z Polski podsekretarz stanu dr. Dole- 
żal, oraz pp. A. Falter, jako ekspert z 
ram ienia w łaścicieli kopalni, A. Ol­
szewski i M. Szydłowski, jako jego za­
stępcy, p. A. Zdanowski jako ekspert z 
ram ienia robotników i p. J. Stańczyk, 
jako jego  zastępca.

ZAM KNIĘCIE SE SJI LIGI 
NARODÓW.

GENEW A, 26. 9. Zgromadzenie lig i 
narodów zakończyło obrady.

Również rada lig i odbyła ostatnie 
posiedzenie swej 57-mej sesji, na któ- 
reni rozpatrywano skargi mniejszości 
polskiej na niem ieckim  Śląsku i mniej 
szóści niem ieckiej na polskim Śląsku.

Skargi te rada lig i przekazała do 
rozpatrzenia urzędowi m niejszości i 
m ieszanej kom isji na Górnym Śląsku  
i decyzję swą ogłosi po zebraniu przez 
tę  instytucję uzupełniających materja- 
łów.
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Naczelna Izba gospodarcza

AK O M PA N IA M EN T NIEM IECKI
DO E W A K U A C JI N A D R E N II.
BERLIN, 26. 9. W pałacu sportowym  

odbyło się wczoraj staraniem  komitetu  
plebiscytowego pierwsze demonstracyj 
ne zgromadzenie przeciwko pianowi 
Younga z udziałem przeszło 12 tys. osób 
które w ypełn iły  olbrzym ią salę i plac 
przed pałaeem. Po wiecu odbył się po­
chód m anifestacyjny.

BERLIN, 26. 9. „Rheinische Ztg.“ 
donosi o znam iennych manewrach  
„Stkhlhelnra“ z udziałem około 300 lu­
dzi. M anewrami kierował sztab z 200 o- 
fieerów StahJhelmu. Po ukończeniu 
ćwiczeń odbyła się defilada przed ks. 
Augustem - W ilhelm em  pruskim.

POLICJANT UDUSZONY PRZEZ
NIEZNANYCH OPRYSZKÓW.
POZNAN, 26. 9. Dziś rano znalezio 

no pod mostem na rzece Cybinie mię- 
tky m iejscowością Nowy Most a K oby­
le Pole zwłoki zamordowanego skryto­
bójczo policjanta M ichała Dolaty, któ 
ry pełn ił wczoraj wieczór służbę wT tym  
rejonie.

Prawdopodobnie policjant został na 
padnięty przez większą ilość oprysz- 
ków, którzy go udusili, na ciele bowiem  
niem a śladn ani od kuli ani od noża. 
Dołata osierocił żonę i'dziecko.

PRZECIW  POJEDYNKOM.
BERLIN, 26. 9. K om isja prawnokar- 

na R eichstagu przyjęła dziś po dłuż­
szej dyskusji głosam i socjalistów  i  cen 
trum  przeciwko niem ieckiej partji lu­
dowej, demokratom i  niemieeko - na­
rodowym, przepisy nowego kodeksu 
karnego, dotyczące pojedynku. W edług  
tych  przepisów, pojedynek z bronią w 
ręku karany będzie w ięzieniem  na prze 
ciąg eonajm niej 2 m iesięcy, a w razie 
w yniku śm iertelnego nie m niej, niż 2 
lata. W yzwanie na pojedynek karane 
ma być w ięzieniem  do jednego roku. 
Przepisy pojedynkowe obejm ują rów­
nież pojedynki studenckie, t. zw. men- 
zury.

•tśłąj# k j w j  a w  w  —

Zdrowie i apetyt
odzyskacie slosuiac stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu i arlretyzmu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka W. Borowukego 
Warszaw a,  jerozolimska 59.

Zapow iedziana przez rząd na 
rad a  ze sferam i gospodarczem i 
m a m iędzy innem i zająć site rów 
nież sp raw ą u tw orzen ia  w Bolsce 
naczelnej izby gospodarczej. P o ­
w ołanie do życia tak ie j Łnstytnicji 
przew iduje a rt. 68 konsty tucji,
k tó ry  brzm i:

„Obok samorządu terytorialne­
go osobna ustawa powoła samorząd 
gospodarczy dla poszczególnych dzie 
dżin życia gospodarczeg o, a mian ow i 
cie: izby rolnicze, handlowe, przemy 
słowo, rzemieślnicze, pracy najem 
nej i inne, połączone z naczelną izbą 
gospodarczą Rzeczypospolitej, któ 
rycli współpracą z władzami pań 
stwowemi w kierowaniu życiem go 
spodarczem i w zakresie zamierzeń 
ustawodawczych ©krsęśłą ustawy44.

Chodzi więc o zrealizow anie 
pewnego p u n k tu  konsty tucji, oho 
w iązującej jak  w iadom o już rok 
8-my. Rozporządzenia prezyden­
ta  Rzeczypospolitej pow ołały już 
do życia izby przem ysłow o - han  
dlowe, izby rzem ieślnicze oraz ro i 
nicze. Pozostaje więc zorganizo ' 
w anie izby p racy  najem nej i u- 
tw orzenie nadbudow y pod posta 
cią naczelnej izby gospodarczej.

Dw a państw a E u ro p y  zachód 
niej.- N iem cy i F ra n c ja  m ają  już 
od la t podobne insty tucje. Są to: 
przew idziana a rt. 165 k o n sty tu ­
cji w eim arskiej rad a  gospodar­
cza Rzeszy N iem ieckiej, funkcjo 
nu jąca  od roku  1929, oraz powo­
łana  dekretem  prezydenta R epu 
blik i z m arca 1925 narodow a r a ­
da gospodarcza we F ran c ji.

P o lska niem a jeszcze izby go 
spodarczej; funkcje jej zastępcze 
pełniło cały szereg doradczych in 
s ty tu c ji gospodarczych przy  róż­
nych m in isterjach . A więc przy  
m in isterjum  przem ysłu  i hand lu  
is tn ia ła  rad a  handlowo - przem y 
słowa, s ta ły  kom itet celny, komis 
ja  trak ta to w a , cen tra ln a  kom isja 
przywozowa (po w ojnie celnej z 
N iem cam i), rad a  rzem ieślnicza, 
rad a  naftow a, kom itet pop ieran ia  
przem ysłu  ludowego, a nadto  jesz 
cze pięć kom isji dla spraw  szcze­
gólnych, ja k  kom isja  elektryczna 
i inna. J a k  z tego w yliczenia już 
w idać, liczba ty ch  zastępczych in  
s ty tu c ji była ogrom na, zwłaszcza 
jeżeli się zważy, że to  w szystko 
p rzy  jednem  m in isterjum . Poza- 
tem  bowiem posiadało m in is te r­
jum  ro ln ictw a pięć ciał do rad­
czych, m in isterjum  p racy  trzy , 
m in iste rjum  sk a rb u  dziewięć. I  
inne m in iste r ja  nie b y ły  pod tym  
względem upośledzone, n. p. m ini 
s terjum  robót publicznych aż 
trzy  i to państw ow ą radę elek­
tryczną, państw ow ą radę  m iern i 
czą i polski kom itet energetycz­
ny, a naw et m in isterjum  spraw  
w ew nętrznych jedną radę opinjo 
dawczą: radę  spożywców, co w yni 
kało  z tego, iż m in isterjum  to 
przejęło agendy byłego m in ister 
jura aprow izacji.

Słusznie też sk ry tykow ał ten  
s tan  rzeczy w swoim referacie  p. 
Bucek, pisząc:

„Stroną ujemną obecnego stanu 
rzeczy jest to, że podstawowe zagad 
nienia naszego życia gospodarczego 
są rozpatrywane przez różne rady, 
istniejące przy różnych ińinister- 
jach, z których każda rozpatruje da 
iie zagadnienie przedewszystkiem z 
uunktu widzenia sfer, które repre­

zentuje. A przecież należałoby za­
pewnie rozpatrywanie wszystkich 
podstawowych zagadnień naszego 
życia z punktu w idzenia interesów 
ogólno - państw owych przez jedno 
ciało doradcze t. j. przez państwową 
rade gospodarczą44.

R efera t ten wygłosił p. pre 
zes głównego urzędu statystyczne 
go na  posiedzeniu kom isji opinjo 
cl owczej rolnej, k tó rą  rząd  p. B ar 
tła  powołał niezależnie od tych 
w szystkich rad  tym  razem  nie 
przy  m in isterjum , ale p rzy  pre- 
zydjum  rad y  m inistrów . Tych ko 
m isy j opinjodaw czych był szereg: 
przem ysłow a, rolnicza i p racy . 
Mimo te rozliczne insty tucje  ,,do
radeze44 i „opinjodawcze44, zuajo 
mość podstawowych zjawisk na­
szego życia .gospodarczego, by ła  
m in im alna ,tak, ż§, gdy rząd  p o ­
stanow ił wobec długotrw ałego 
k ryzysu  gospodarczego (1925-26) 
p rzystąp ić  do n ap raw y  ap ara tu  
produkcyjnego, trzeba było, opie 
ra jąc  się na  uchwale sejmowej, 
powołać nowe ciało, nową kom is­
ję, znaną pod nazwę kom isji an ­
kietow ej.

Wobec tego s tan u  rzeczy od 
la t lansow any by ł p ro jek t u tw o­
rzen ia  p rzynajm niej tym czasowej 
rad y  gospodarczej. P ro jek t tak i 
przedstaw ił swego czasu w sejm ie 
ówczesny prem jer Grabski. W e­
dług  niego m iała  się rad a  ta s-kła 
dać ze 110 członków, z czego 18 
m ianow unycli przez rząd, a 92 
w ybieranych  na dwa la ta  przez 
zrzeszenia gospodarcze publiezno 
i p ryw atno  - praw ne oraz in s ty tu  
eje sam orządowe i naukowe. Z po 
śród 92 członków w ybranych  m ia 
ło być 16 rolników , 28 delegatów  
zrzeszeń pracow niczych i robotni 
czYch oraz 33 członków zrzeszeń

przem ysł ow ych, rękodzielniczych 
handlow ych i t. d. Również opinjo 
daweza kom isja rolnicza p rzy  pre 
zesie ra d y  m inistrów  opracow ała 
w  roku  1927 sw ój p lan  rady , li­
czącej ty lko  100 członków po 25 
w każdej z czterech sekcji, (rolni 
cza, przem ysłow o - handlow a, p ra  
eownicza i nom inatów ).

W edług ostatniego p ro jek tu , 
opracowanego przez p. Buzka, 
pańs.tw o w7 a rad a  gospodarcza ob­
radow ałaby i uchw alałaby  z reg u  
ły  w  kom isjach, k tó rych  m iało 
być trz y  a  m ianow icie: kom isja 
po lityk i gospodarczej, kom isja  
po lityk i socjalnej i po lity k i finan  
sowej. Is tn ia łoby  w praw dzie ple­
num  rady , ezyli ogólne zgrom a­
dzenie członków, zbierałoby się 
ono jednak ty lko  w w ypadkach 
-wyjątkowych, norm alnem i zaś or 
ganam i rad y  by łyby  kom isje o- 
raz  prezydjum . P ro jek t ten  wzo­
row any by ł zatem  n a  p rak ty ce  
rad y  niem ieckiej, gdzie od roku  
1923 nie zwołano jeszcze p lan ar 
nego zebrania, p raca  odbyw a się 
w yłącznie w kom isjach.

Od czasu posiedzenia ow7ej ko 
m isji opinjodawczej, k tó ra  n o ta ­
bene później .została zlikwidowa 
na, nic o now ych pro jektach  nie 
było słychać. K om unikat rządo­
w y w spraw ie n a rad y  gospodar­
czej s taw ia  p iln ą  tę spraw ę znow7u 
na  porządku dziennym . Z organ i­
zowane w  międzyczasie na teren ie  
całej Rzeczypospolitej izby prze­
mysłowo - handlow e opracow ały 
swój w łasny  pogląd na tę kw e­
stię. Nowy ten  p ro jek t by ł przed 
m iotem  obrad ostatniego zjazdu 
izb w7 czasie Targów  W schodnich 
we Lwowie.

J .  B.

Italia fasifstowslca a flosla_ bolszew.
W iochy pod lupą  słynnego autora francuskiego. — Ziośli 
we anegdoty. — Policia fa szystow sk a  nie ustępuje b o lsze ­

wickiej.
tak’ 
iestPan Henri Beraud jest dzisiaj 

sławnym autorem francuskim. Wsia 
wił się książką, przetłumaczoną na 
wszystkie niemal języki o Rosji so­
wieckiej, którą wpierw poznał do­
kładnie, przejechawszy ją wzdłuż 
i wszerz. Potem wydał podobną 
książkę o Niemczech, a obecnie 
przygotowuje dzieło pod tytułem 
„Com widział we Włoszech faszy­
stowskich ?“.

Otóż w jednym z rozdziałów, 
który nosi podtytuł „Sądy wojenne, 
pasquinady, zbiry, więzienia itp.‘4 
daje przykład złośliwych anegdot, 
jakie sobie publiczność włoska opo 
wiada na ucho o Mussolinim.

A więc według jednej z nich, 
Mussolini pewnego wieczora wcho­
dzi do kina prowincjonalnego. Z 
powodu ciemności zajmuje miejsce 
„incognito44 w głębi sali.

Właśnie wyświetlają film faszy 
stowski i wedle panującej reguły, 
publiczność wstaje za każdym ra ­
zem, ilekroć postać „Duce44 pojawia 
się na ekranie. Jedynie tylko Musso 
lini pozostaje nieruchomy w swoim 
fotelu. .

Publiczność się dziwi. Poli­
cjant, pozostający na służbie w ki­
nie, zaczyna się niepokoić...

Kakona.ec właściciel kina podcho 
dzi i dotykając w ciemnośei^ ramie­
nia tego zuchwałego nieznajomego, 
powiada-:

— Panie! Trzeba wstać!
A potem szepce mu do ucha:
— Niech pan przyjmie do wia­

domości, że my tutaj wszyscy 
myślimy jak pan, ale... lepiej 
wstać!

Do tej anegdotki p. Beraud doda 
je następujący komentarz:

„Otóż na co się naraża Włoch z 
ulicy, kolportując takie drobne ane 
gdotkil Na utratę swej wolności. 
Na utratę przez dwa, albo trzy lata, 
a jeżeli to nie wystarczy do pow­
strzymania jego języka, to odsyła 
się go natychmiast pomiędzy „eon 
fini44, to znaczy na wyspy, gdzie ży, 
ją  więźniowie deportowani, —• a to, 
proszę mi wierzyć, bez cienia jak ie­
goś sądu, proste rozporządzenie ad 
ministracyjne.

Ale powiecie może: w jaki sposób 
amator satyrycznych anegdotek mo 
że bvć schwytany, a tembardziej, 
jak mu się udowodni jego zbrodnię?.

O naiwny czytelniku, nie znasz 
policji faszystowskiej! To jest arcy 
dzieło obecnego rządu. Ona jest 
wszędzie i jest odpowiedzialna za 
wszystko. To wystarcza dla pokaza­
nia, że „Polizia44 rzymska w arta jest 
GPLT. moskiewskiego.

Jak  tam ta zresztą organizacja, 
mobilizuje dozorców domu, którzy 
są zaprzysiężeni i odpowiedzialni 
karnie za wszystkie nieobecności, u- 
cieczki, tajemne zebrania, korespoą 
deneje i  „potajemne manewry kaz 
dego'lokatora ,oddanego pod ich nad 
zór.

Czyż to nie przypomina zywcea 
Sowietów kamienicznych?44.
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l / P r i N I K A  Tani chleb -- to zagadnienie ogólno-państwowe.
f  \  K 1̂ 1 I I / “*• Spółdzielnia „Produkcja" — pionierem w ielkiego przem ysłu

piekarskiego.
Wrzesień

P i ą t e k

KALENDARZYK.
Dziś: K ozm y i D am iana 
Jutro: K azim ierza Kr. M,
W schód słońca: 5.29 
Z achód „ 19.27

RADJO.
W A R S Z A W A .

P iątek , 27 września.
11.56. Sygnał czasu z W ąrsz. Ob­

serw. Astronom., hejnał z Wieży M ary 
'.W K rak.

12.05. Muzyka płyt gram  of.
12.50. Wiad. z PW K. w Poza.
13.00. Kom. meteor.
15.20. „Przegląd wydawnictw perjo 

idycznych11.
15.10. Kom. gospod.
16.15. ,Kącik krótkofalow y .
16.30. M uzyka p ły t gram ol.
17.15. Z podróży sprawozdawcy ra ­

id j owego.
17.25. Pogadanka p. t. „Polki twor- 

tze czasów nowszych1’.
17.50 Ostatnie nowiny z wystawy-
15.00. Koncert.
19.00. Rozmaitości.
19.25. Kom.: roln. i meteor.
19.56. Sygnał czasu z W arsz. Ub- 

serw. Astronom., odczytanie program u 
na dzień następny.

20.05. „Co W arszaw a zrobiła [£ dla 
zdrowia dzieci w okresie w akacji .

20.30. Koncert symfoniczny.
22.00. Kom. meteor.
22.05. Kom. PAT.
22.20. Kom.: polic., sport., nadpr.

K A T O W I  CE.
Piątek , 27 września.

16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod. 
W oj. "SI. .

16.20. K oncert p ły t gramof.
17. 25. T ran sit. z W arsz.
17.50. Ostatnie nowiny z PW K . w Po 

Znaniu .
18.00. Koncert popularny z Warsz.
19.56. Sygnał czasu z Obserw. A-

słronom. w W arsz. T .
19.20. Dr. V ilim  F rancie : „Ivo Vo;i- 

nović na tle spółczesnej twórczości d ra 
m atycznej ^Jugosław ii (wspomnienie 
pośm iertne11).

19.45. Kom. sportowe.
19.56 Sygnał czasu z Obserw. A stro 

Łom. w W arsz.
i 20.00. Koncert z udziałem Andy Kitsch 

m an : I. Stepan: Dwie piosenki czeskie: a 
Poswiceni, b. Ręka. II . Dwie piosenki ne 
ąpolitańskie: a. Menzegnere, b. Lucia. 
ifTT W eckerlin: Dwie Berżerety. IV. 
F .  Schubert: a. P strąg , b. M ałgosia 
iprzy kołowrotku. V. Thomas: Polonez 
'z opery „Mignon11.

20.30. K oncert z W arz.
• 22.00. Kom. z W arsz. oraz zapowiedz 

progr. w języku francuskim .
23.00. Skrzynka pocztowa w języku 

francuskim

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" »Prokurator o- 

skarża«.
Kino „Momus“ » M i a s t o  cu ­

d ó w  Z D. Fairbanksem «

Teatr w Katowicach
Czwartek: „S tary  kaw aler11.
P ią tek : „S tary  kaw aler11.

T eatr polski na prowincji. 
Czwartek —Bielsko: „Bal Maskowy1 
Sobota—Król. H uta: „Złota czaszka1’ 
Poniedziałek — R ybnik: „S tary  k a ­

w aler11.

Ogólna.
(o) 9 .600 zł. rocznego  docho­

du maximum przy zabiegach  o  
ulgow y paszport zagraniczny, 
jak wiadomo, osoby, korzystające z 
ulgowych paszportów zagranicznych 
na podstawie stwierdzonej urzędowo 

'‘konieczności wyjazdu w celach ku­
racyjnych, obowiązane są udowod­
nić swą nlezamożność. Niezamoż- 
mość ustala się stwierdzeniem do­
chodu petenta, który nie może prze­
kraczać 9 600 zł. rocznie. Jednak 
przy stwierdzeniu niezamożności 1- 
©tniąła rozbieżność pomiędzy 
poglądami, jak również prak 
flyką administracji ogólnej w posz­
czególnych miejscowościach.

Ministerium spraw wewnętrznych 
iy  porozumieniu z minisferjum skor­
ku w drodze okólnika do wojewo­
dów wyjaśniło, że przy udzielaniu 
ńlgi w opłacie paszportowej, należy

Wśród szerokich warstw lud­
ności Zagłębia coraz żywsze budzi 
zainteresowanie sprawa piekarni 
mechanicznej i ukazanie się już w 
najbliższych dniach zdrowego i 
smacznego pieczywa, wyprodukowa 
nego w tej piekarni. Nie od rzeczy 
przeto będzie, jeśli poinformujemy 
naszych czytelników o powstaniu 
i roli, jaką odegra ta — jedna z naj 
większych w Polsce fabryk chlebu.

Skandaliczny stan sanitarny i 
niski poziom naszego piekarstwa 
spowodował, że rząd w ostatnich la 
tach kładzie silny nacisk na zmeeba 
nizowanie wszystkich piekarni, a je 
dnocześnie udziela poważnych kre­
dytów na budowę wielkich piekarni 
mechanicznych w większych skupie 
niach ludności.

Tego rodzaju piekarnie istnieją 
już w Warszawie, Krakowie, Lwo­
wie, Poznaniu, a obecnie zostaje o- 
twarta i w Sosnowcu, dla całego Za 
głębia. .

Dla wybudowania wielkiej pie­
karni — mechanicznej, a następnie 
dla jej prowadzenia powstała spe­
cjalna spółdzielnia p. n. „Produk- 
cja“.

Wskład jej wchodzą magistraty 
miast Sosnowca i Dąbrowy, oraz 
spółdzielnie, które wzięły na swe 
barki tak poważne przedsięwzięcie, 
jakiem jest bezwątpienia prowadzę 
nie piekarni mechanicznej.

Należy zdać sobie sprawę, że 
przemysł piekarski jest i w krajach 
Zachodu jedną z młodszych gałęzi 
przemysłu i jedną z najtrudniej­
szych do prowadzenia. Chodzi więc

tutaj o działalność pionierską, wyrna 
gającą olbrzymich nakładów bez na 
dziei wielkich zysków, gdyż tani 
shleb, to jedno z najważniejszych za 
gadnień społecznych, a nawet poli­
tycznych.

Tani chleb był niegdyś w Anglji 
wielkiem hasłem politycznem i ode­
grał wielką rolę w ukształtowaniu 
się polityki angielskiej wewnętrznej 
i zewnętrznej. Zagadnienie to posia 
da wielkie znaczenie i dla rozwoju 
naszych stosunków gospodarczych, 
a nawet politycznych.

Tani chleb jest jednym z warun 
ków tanich kosztów produkcji. Że 
obniżenie kosztów produkcji chleba 
nie da się osiągnąć inaczej, jak 
przez stworzenie wielkich zmechani­
zowanych przedsiębiorstw — jest 
kwestją bezsporną.

Ponieważ kosztuje to miljony, 
więc trudno oczekiwać spełnienia 
tego przez kapitał prywatny, szcze 
gólniej ,jeśli chodzi o gałąź przemy­
słu nieznaną prawie w Polsce i któ 
ra nie może bo i nie powinna, roko­
wać nadzwyczajnej rentowności 
włożonego kapitału.

Jeśli więc tow. „Produkcja" 
wzięło na swoje barki prowadzenie 
jednego z najtrudniejszych przedsię 
biorstw ,to nie można tego trakto­
wać inaczej jak pracą pionierską dla 
przebudowy piekarstwa naszego z 
rękodzieła na wielki przemysł i jako 
rozwiązanie „zagadnienia chleba", 
które jest — jak to już zaznaczyliś­
my wielkiem zagadnieniem ogólno 
państwowem Polski.

Sprawa zanieczyszczania Czarnej Przemszy.
„Kurjer Zachodni" w charakterze obrońcy p. Fiirstenberga

Spraw ą zanieczyszczania wód 
Czarnej Przemszy przez zakłady 
przemysłowe Zagłębia zajmowałem 
się zawsze osobiście od la t szeregu 
naw et przed wojną. Zresztą nie ty l­
ko w Zagłębiu.

Będąc redaktorem  „Gońca11, a na 
stopnie „K urjera  Łódzkiego11 w la­
tach 1902 — 1906, prowadziłem kam 
panję przeciw przemysłowcom 
zgierskim, zanieczyszczającym Bzu 
rę i przyczyniłem się choć w drob­
nej części do tego, że miasto Zgierz 
w ystąpiło na drogę sądową i w rezul 
tacie senat petersburski wydał orze 
czenie, m ające moc praw a, które 
zmusiło przemysłowców do urządzę 
nia odpowiednich oczyszczalni cii a 
ścieków fabrycznych.

Na to orzeczenie senatu peters 
burskiego powoływałem się n ie jed ­
nokrotnie, w ystępując w swojej 
przedwojennej „Iskrze11 przeciwko 
zatruw aniu Avód Czarnej Przem szy 
przez zakłady przemysłowe, poło­
żone nad tą  rzeką.

W  w ystąpieniach swych kie­
rowałem się zawsze względami do­
bra ogólnego. Zresztą wychowany 
nad rzeką, doceniałem i doceniam 
znaczenie rzeki dla mieszkańców i 
nigdy w mętnej wodzie ryb nie szu­
kałem i nie łapałem.

R edaktor „ K u rje ra  Zachodnie­
go11, p. Tadeusz Opioła widocznie 
inne ma upodobania i w numerze 
wczorajszym swego organu uważał 
za stosowne stanąć w obronie w łaś­
ciciela zakładów cynkowych w Bę­
dzinie p. Sz. Fiirstenberga, tłum a­
cząc naiwnie swym czytelni kom, że 
„dawniej z braku odpowiednich 
przepisów wszyscy zanieczyszczali 
rzeki i sprawa ta została uregulo­
wana dopiero z chwilą wejścia w 
życie ustawy wodnej, co stało się 
niedawno, a nie na skutek wystą­

pień „Expresu Zagłębia11,
Zechce p. redaktor Opioła zro­

zumieć, że za czasów okupacji mos­
kiewskiej orzeczenie senatu było 
prawem i do chwili w ydania ustawy 
wodnej ono obowiązywało w b. Kon 
gresówce. Ale że urzędnicy carscy 
byli wszyscy praw ie na utrzym aniu 
przemysłu, więc przemysłowcy ko­
rzystali z kory ta Przemszy, jak  z 
rynsztoka i wypuszczali doń wszy­
stkie nieczystości. To samo robią 
dziś pomimo wejścia w życie u s ta ­
wy wodnej, o czem p. redaktor Opio 
ła może się przekonać osobiście, 
spraw dzając „na oko11 czystość wód 
Przem szy i Brynicy.

A teraz rzecz najważniejsza. 
Swoją obronę p. Sz. F iirstenberga 
p. redaktor Opioła kończy tak:

„Natomiast byłoby ciekawszą 
rzeczą dla czytelników tego pisma 
podanie przyczyny wystąpień „Ex­
presu Zagłębia" przeciwko wsponi- 
nianemu przedsiębiorstwu, co opi­
sano szczegółowo w specjalnym pro 
tokule, który przesłany został wła­
dzom nadzorczym. Żałować należy, 
iż w sprawie protokułu brak dotych 
czas odpowiedzi, która niewątpliwie 
oświetli nał-iżytie powód tych ata­
ków".

K to umie czytać, ten zrozumie, 
że p. redaktor Opioła posądza nas 
o szantaż!!!

O ujawnienie treści protokułu, 
jeżeli on istnieje, postaram y się n a­
tychm iast i oczywiście z oszczer­
cami, czy to będzie p. F iirstenberg, 
czy p. Opioła zobaczymy się w są­
dzie.

Zanim to nastąp i przesyłam y z 
góry tej dobranej parze w yrazy 
serdecznego współczucia.

Obaj widać lubią cuchnącą i 
m ętną wodę...

W. Monsiorski.

Str. 5.

Z K iełe.
(k) Zjazd delegatów związku stowa­

rzyszeń młodzieży męskiej. W  nadcho­
dzącą niedzielę odbędzie się w Kielcach 
zjazd delegatów stowarzyszeń młodzie­
ży męskiej. Zjazd zapowiada się b a r­
dzo imponująco. W program ie zapowie 
dzń.uy jest cały szereg referatów , zwią 
zanych z pracam i i z działalnością 
związku.

Oprócz tego na boisku Sokoła odbę­
dą się zawody sportowe.

(k) 14 tu rnus szkoły podoficerskiej.
Onegdaj o godz. 8 rano w koszarach 4 
p. p. leg. przy  ul. P rostej odbyło się o- 
tw arcie 14-go .tu rn u su  szkoły podofi­
cerskiej 4 p. p. leg'.

Uroczystego otw arcia w zastępstwie 
nieobecnego dowódcy pułku pułk. Jaż- 
dżyńskiego dokonał pułk. Grzebień, wy 
g łaszając krótkie żołnierskie przem ó­
wienie.

Na otw arciu obecni byli również do­
wodzący: 1-go i 2-go baonu m jr. Żerski 
i m jr. Łupaszewski.

Uroczystość zakończono odegraniem 
hym nu narodowego.

(k) Pokaz owiec rasowych w pow. 
kieleckim. W  ubiegły wtorek urządzo­
ny  został staraniem  sejm iku kieleckie­
go, pokaz hodowli owiec rasowych w 
gm inie Piekoszów.

Na pokaz ten, przyprowadziło owce 
kilkudziesięciu hodowców, drobnych 
rolników, z których k ilkunastu  o trzy­
mało nagrody pieniężne w ogólnej siu 
mie 380 zł za dobrze utrzym ane rasowe 
sztuki.

Pokazy tego rodzaju, przyczynią się 
w dużej mierze do rozwoju zaniedba­
nej obecnie hodowli owiec, dających 
rolnikom  wielkie korzyści w postaci 
wełny, z k tórej ludność pow. kieleckie 
go w yrabia piękne samodziały

(k) Z tow arzystw a miłośników sztu­
ki. Zarząd sekcji sztuk plastycznych 
tow arzystw a miłośników sztuki podaje 
do wiadomości, że artystyczna pracow­
nia rysunkowo - m alarska czynna jest 
codziennie w godzinach wieczorowych 
w lokalu przy ul. Karczewskiej ( dom 
p. Lubawskiego). Zapisy na studja 
p rzy jm ują: prezes K am iński, ul. Lipo­
wa nr. 5, od 2 — 4 i zarząd sekcji od go­
dziny 5 do 7 wieczorem w lokalu p ra ­
cowni przy ul. Karczewskiej.

(k) Żydowska ąkadem ja żałobna. Z
in icjatyw y żydowskiego związku robot 
niczego, odbyła się w sali Kosterskie-. 
go, uroczysta akadem ja żałobna dla 
uczczenia iioległycli żydów w czasie 
walk w Palestynie.

Akadem ję zagaił i wygłosił wstępne 
przemówienie p. K irsabaum  z Kielc, po 
czem sekcja sceniczna robotniczego 
związku żydowskiego wykonała k ilka 
produkcyj scenicznych.

Następnie przem awiał p. Białopol- 
ski z W arszawy, k tó ry  przedstaw ił tło 
walk w Palestynie, przyczem zazna­
czył, że walki te w ynikły wskutek pro­
wokacji tam tejszych czynników władz 
angielskich.

P. Bialopolski oświadczył, że szacu­
nek i wielki entuzjazm, w yrażany dla 
Polski przez żydów całego świata, jest 
słuszny, gdyż polski konsul był pierw ­
szym djrplom atą, k tó ry  in te r wen jo wał 
w sprawie gwałtów i niósł pomoc ra n ­
nym  żydom.

Akadem ję  zakończono odśpiewaniem 
szeregu pieśni żałobnych i robotni­
czych.

(k) „Żar miłości11. Uosobienie wdzię­
ku, czaru i finezji, niezrów nana a r ty s t­
ka, pełna rzadko spotykanego tem pe­
ram entu G reta Garbo w swej roli w o- 
brazie „Żar miłości11 odtw arza z prze­
dziwną prostotą, swą trudną  rolę.

P a rtn e r  jej, K onrad Nagel, to typ 
arty sty , k tó ry  pod każdym względem 
d o stra ja  się do trudnej ro li swej p a r­
tnerki. Całość obrazu spraw ia wraże­
nie imponujące.

Należy podkreślić s ta ran ia  dyrekcji 
k ina „Unjon11, k tó ra  nie szczędząc kosz 
jów celuje w doborze przepięknych 
filmów.

brać pod uwagę dochody netto po 
odliczenju potrąceń na podatki, eme 
ryturę, kasę chorych oraz ubezpie­

czenie społeczne. Natomiast nie mo­
gą być brane pod uwagę potrącenia 
zaliczek, długów iłd.

Prenumerujcie 
;,Expres Zagłębia"
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Z S osnow ej.

O) P©ss&J<c&;c ra d y  m iejskiei 
© dw ołaee. Wczorajsze posiedze 
nie rady rate£&łcj zostało odw oła­
ne. skulk'Cta braki: quorum.

(s) S trze lcy  a a  PWK. Dziś o 
godzinie 6 wiecz.. wyjeżdża wyciecz 
ka członków zw[ązk% strzeleckiego 
na wystawę PWK w Poznaniu, w 
liczbie 40 osób.

(s') Z niedoli robo tn iczej. A n­
toni Ligęzo, iobofniit modrzejow 
skich zakładów, po przepracowa­
niu 40 lat, miał wypadek przy pra­
cy. Po kuracji ko mis: a przyznała 
n u 80 proc. niezdolności i od 15 
marca br. przesiał pracować i brać 
wsparcia z kasy chorych.

W ciągu b miesięcy nieszczę­
śliwy ten człowiek próżno oczeki­
wał na przyznanie mu renty, koła­
tał więc wszędzie o zapomogę, lecz 
odpowiedziano mu, by szukał wspar 
cia tam, gdzie tyle lat przepraco­
wał. Przed kilku dopiero dniami 
Ligęza otrzymał zamiast renly... w e ­
zwanie, by stawił się na komisję do 
Krakowa.

Czyż to nie zakrawa na kpiny 
żądać od człowieka chorego, by 
jeździł na komisję aż do Krakowa, 
wówczas, gdy już od pół roku na­
leży mu się renta inwalidzka.

Oto jeszcze jedno z dobrodziej­
stw, płynące z tępoty biurokratycz­
nej osławionego zakładu ubezpie­
czeń od wypadków we Lwowie.

(s) K ej, strzelcy, wraz!... W  no­
cy z 21 na 22 września r  .b. odbyły 
się nocne ćwiczenia obwodu. Udział 
w ćwiczeniach brały oddziały: So­
snowiec, Dąbrowa, Będzin, Ńiwka, 
Niemce, Kamyce, Sarnów, Zaw ier­
cie i Poręba, zorganizowane w 3 
kom pan je.

Celem ćwiczeń było zapoznanie 
członków z techniką marszu zbliża­
nia i natarcie na linję-czat.

N ieprzyjaciela pozorowały od­
działy Zawiercie i Poręba w rejonie 
folwarku Wojkowice Kościelne.

Ćwiczenia ukończono o godz. 4 
rano, poczem został zarządzony kil 
kugodzinny odpoczynek w stodole 
ferm y sejmikowej. O g. 7 rano od­
działy odmaszerowały do miejsc za­
mieszkania.
Poręba, Ni wka, Zawiercie, Dąbrowa 
wyrobieniem i karnością oddziały: 
Poręba Niwka, Zawiercie, Dąbrowa 
i Niemce.

Ćwiczenia prowadził komendant 
obwodu, instruow ał por. Jerzy  
Strzałkowski.

mmm
MONTE CHRISTO.

Rada miejska w Będzinie.
Ziemniaki dla bezrobotnych. — Spraw a podatku mieszkaniowego dla 
robotników. — „Nieczysta* spraw a zam iany gruntów  z bank. ludowym.

82.
Gdy otworzył oczy, leżał na po 

kładzie statku, k tóry  szedł już dalej 
swą drogą. Spojrzał, w jakim  płynę 
li kierunku? S tatek  od zamku I f  się 
oddalał.

Był tak  wycieńczony, że jego wy 
krzyknik radości wzięto za west­
chnienie bólu. By go rozgrzać i pobu 
dzić obieg krwi, był rozcierany weł 
nianym i ręcznikami; inny m ajtek, 
który na łodzi dodawał mu odwagi, 
nacierał mu wódką skronie, pozosta 
li, w tym  dowódca statku, spogląda 
li na niego dobrotliwie. K ilka kro­
pel rum u podnieciło jego siły, tak  iż 
mógł już odpowiadać na pytania.

— Coś za jeden? — zapytał ster 
nik, po francusku, lecz bardzo złym 
akcentem.

M ajtek — odpowiedział Dantes, 
w niemniej złym języku, lecz po 
włosku. W racaliśm y z Sarakuzy z ła 
dunkiem w ina i pomarańcz. Burza 
spotkała nas przy przylądku M ar- 
gion i rozbiliśmy się o te skały prze 
klęto.

— Skądże się tu wziąłeś?
— Włafc-ie byłem na tych skałach 

na które wdrapałem : ię a o które ka­
ci ton roztrzaskał sobie głowę. 1’ozo-

Onegdaj odbyło się pierwsze po 
ferjach posiedzenie rady  m iejskiej 
w Będzinie, przy udziale 26 radnych

Twarze ojców m iasta, opalone 
od słońca, uśmiechnięte, co świad­
czy, że przystępują do dalszej p ra ­
cy z calem zadowoleniem.

Porządek dzienny obejmował 16 
spraw, które niespełna w trzy  go­
dziny zostały przez radę załatwione

Przed przystąpieniem  do porząd 
ku obrad klub radnych p. p. s. zgło­
sił do prezydjum rady dwa nagłe 
wnioski, które zostały uchwalone.

P ierw szy wniosek, aby m agi­
s tra t zaopatrzył na zimę bezrobot­
nych w ziemniaki i drugi o dopro­
wadzenie do stanu używalności 
studni miejskiej przy ulicy Gzi- 
chowskiej.

Po przyjęciu protokułu z osta t­
niego posiedzenia i uzupełnieniu 
końcowego ustępu paragrafu  12 li­
niowy, zaw artej z elektrownią okrę 
gową, uchwalono przeprowadzić 
zamianę grun tu  ze Szpigelmancm, 
k tóry za 439 m tr. g run tu  m agistrac 
kiego położonego na Mrowcach, d a­
je wzamian w kilku punktach m ia­
sta pod chodniki i jezdnie 811 mtr.

Dłuższą dyskusję wywołała spra 
wa pobierania państwowego podat­
ku mieszkaniowego przez m agistrat 
od robotników, zamieszkałych w 
domach tow arzystw a franko - włos­
kiego.

Spraw a ta  przedstaw ia się w 
ten sposób, że wspomniany podatek 
pobierany jest w stosunku do przed 
wojennego komornego większy, jak  
się należy, a co najw ażniejsza unor­
mowanie tej spraw y ciągnie się od 
1926 roku.

W ten sposób robotnikowi dzieje 
się wielka krzywda. Kom isja ra­
dziecka trzym ała tę sprawę zgórą 
pół roku, w końcu na interwencje 
radnych klubu p. p. s. N iewiary i 
H etm ańczyka znalazła się ona na 
onegdajszem .posiedzeniu rady  z

wnioskiem, aby pokrzywdzeni ro ­
botnicy zwrócili się do urzędu roz 
jemczego o ustalenie komornego. 
Takie załatwienie to jeszcze nie r„oz 
wiązanie spraw y, gdyż pokrzywdzę 
nych jest 200 robotników i każdy z 
nich potrzebuje na pokrycie kosz 
rów w urzędzie rozjemczym do 25 
zł. a skąd ich weźmie?

W iceprezydent m iasta Iłu bin 
debt ze swej strony oświadczył, że 
załatwienie tej spraw y jest uza • - 
leżnione od władz wojewódzkich i 
tam się należy zwrócić z pretensja 
mi.

Ostatecznie spraw a została prz* 
kazana do załatw ienia magistratów 
k tóry rówmież zobowiązał się pokry ' 
wszelkie koszty, związane z tą  spra­
wą.

Dalej uchwalono urządzić p rzy ­
tułek dla starców chrześcjan w fol­
w arku miejskim „Ustronie" pod 
Okradzionowem, ustalono linję bu­
dowlaną na ulicy K rótkiej, upoważ 
niono zarząd m iasta do w ystaw ie­
nia weksli na 325 tys. zł..i uchwalo­
no sta tu t em erytalny pracowników, 
miejskich.

W ielką wrzawę na sali wywołała 
spraw a zamiany gruntu, należącego 
do banku ludowego z m agistratem , 
w której chcieli przemawiać bez 
mała wszyscy radni.

W  dyskusji okazało się, że tran- 
zakcja ta  dla m agistratu  jest nieko­
rzystną, padło nawet słowo, że jest 
to spraw a „nieczysta", wspominano 

‘ o jakim ś byłym  ławniku i że g run t 
ten nie jest własnością banku ludo­
wego (?) ^

Trauzakcja miała polegać na tern 
że m agistrat za 300 m tr. placu przy 
ulicy Piłsudskiego (śródmieście) po­
trzym ałby rzekomo od banku 1900 
m tr. przy ulicy Długiej na W arpiu.

Ostatecznie na wniosek r. dyr. 
Błażejewicza spraivę tę odesłano do 
komisji szacunkowej i drogowo-bu-
do wlanej

W dniu dzisiejszym zosta ła  uruchomiona “

Spółdzielnia Mleczarska
z ogr. odp.

w G o ł o n o g u .
| |  Spółdzielnia dostarcza własnym samochodem mleko instytucjom

spółdzielniom i sklepom spożywczym.
Zamówienia przyjmuje i udziela informae.i Spółdzielnia Roi­

li niczo-Handlowa w Będzinie, ul. Modrzejowska Hale Targowe, teł. 7-51 fe

stali dwaj moi towarzysze utonęli 
również, tak że ja  jeden tylko ocala­
łem z całej załogi. Gdy dojrzałem 
wasz statek  rzuciłem się wpław na 
wasze spotkanie, w obawie, że wy­
czekiwanie ratunku  na wyspie, — 
przeeiągnąćby się mogło zbyt długo. 
Niech wam Bóg zapłaci, ocaliliście 
mi życie. Nie miałem już nadziei wi 
dzenia lu tri już tonąłem, gdy jeden 
z was, koledzy, pochwycił mnie za 
włosy.

— To ja! — rzekł jeden z m ajt­
ków, na którego tw arzy, otoczonej 
czarncmi zwojami włosów, malowa­
ła się szczerość i otwartość — n i ; by 
ło co robić, boś już szedł na dno, ko­
cha Nk,u.

Tak, — odpowiedział Dantes, wy 
ciągając ręce — tak, mój przyjacielu 
szedłem już na dno Dziękuję ci z ca­
łego serca.

— Słowo daję!... wahałem się, co 
zrobić, Z brodą na pól m etra długą i 
włosami do połowy pleców spada ją- 
cerni, — w yglądałeś raczej na rozbój 
r.ika, aniżeli na uczciwego m aryna­
rza.

D antcs przypomniał sobie, że w 
rzeczy samej, od czasu jak  się do­
stał na zam ek'If, ani razu brody nie 
golił, ani też nie strzygł włosów.

— A tak  — odpowiedział — uczy 
nilem ślub N ajśw iętszej Pannie, w 
obwili niebezpieczeństwa, że przez 
dziesięć la t nie będę strzygł włosów.

były i  sq 
r ia jL U i^ C C j  

używane 
o f  see.

bim 
i  udsfihatnia  

cerę.

|.s S.STEH PWIEWiCZ-POZNAN

(s) Tow. nauk. sport. „Czyn* u- 
rządza w dniu 29 b. m. t. j. w niedzie 
lę wyścigi kolarskie dla członków, 
gości i stowarzyszonych.

Początek o godzinie 1 ppoł.
Przew idziane są biegi: o m istrza

stwo t-w a na dystansie 40 km., bieg 
gości na 70 km. i param i na 30 km., 
oraz bieg pań (krótkodystansow y) 
na 8 km.

Zgłoszenia przyjm uje się codziert 
nic przy ul. W apiennej nr. 5 w loka 
lu tow. w godzinach wieczorowych.

S ta rt i m eta za w iaduktem  przy 
kolonji Pekin.

(s) Zaginęła 17-letnia Bronisława 
Myca, K acza 11, wyszła przed paru  
dniami z domu i dotychczas nie po­
wróciła.

(s) K radzież. M ar ja  Zagórska, 
zam. przy ulicy A leja nr. 10 zamel­
dowała o kradzieży soków i nale­
wek spirytusow ych z piwnicy, w ar 
tośei 300 złotych.

Z B ędzina.
(b) T ydzień  L O P P . W związku 

ze z b l i ż a j ą c y m  się »lygodniem 
LOPP« dziś w sali starostwa o 
gódz. 6 wiecz. odbędzie się o rg a ­
nizacyjne zebranie przedstawicieli 
różnych instytucyj w celu utworze­
nia komitetu powiatowego »tygod- 
nia LOPP.«

ani golił brody. Dziś właśnie skoń­
czył się czas tego ślubowania mego 
i oto w dniu takim omal że nie uto 
ląłem.

— Cóż my tu  z tobą robić będzie 
my? — zapytał dowódzca.

” — Ha! róbcie co chcecie! W szyst 
ko co miałem — straciłem do tego 
stopnia, że nagi stoję przed wami. 
Ale wiedźcie, że jestem dobrym 
majtkiem . W drodze więc nie będę 
jad ł darmo waszego chleba. No a po 
tern zostawicie mnie w pierwszym 
lepszym porcie. Służbę na statku  
znajdę wszędzie.

— Czy znasz morze Śródziemne?
— Od dzieciństwa rozbijam jego 

fale.
— I  porty znasz wszystkie?
—Do każdego ,choćby najm niej

dogodnego, zobowiązuję się _ wejść 
portu, z zawiązanymi oczami.

— No, jeżeli tak, to kapitanie 
nasz i opiekunie, — zawołał m ajtek, 
który w chwili dla D antesa groźnej, 
gdy fale nad głową już mu przepły 
wały, dodawał mu odwagi — jeżeli 
ten nowy nasz towarzysz praw dę 
mówi, to czemu by nie miał zostać z 
nami?

— Zapewne... jeżeli tylko prawdę 
mówi?... odpowiedział kapitan to­
nem powątpiewania. W takim polo 
żeni u, jak  on w  tej chwili się zn a j­
duje — złote góry obiecywać się 
zwykło; gdy jednak przyjdzie do­

pełnić obietnic....
— Dotrzymam więcej, aniżeli o 

biecuję!
—- Oho! — zawołał z uniesieniem 

kap itan -— zobaczymy to, zobaczy- 
my!

—Jeżeli się zgodzice, to wam te 
go dowiodę natychm iat — rzekł D ań 
tes podnosząc się. — Dokąd płynie­
cie?

— Do Livorno.
— Na cóż więc przedłużacie so­

bie drogę, tracąc czas drogi? — Dla 
czego nie bierzecie pełnego w iatru  
w żagle?

— Chcieliśmy obejść swobodnie 
leżącą nam na drodze wyspę Rion.

— I  bez tego miniemy ją  w odłe 
głości dw unastu węzłów.

— A  to, bracie, marsz do steru  — 
zawołał kap itan  — przekonamy się, 
czy również dobrze robić ,jak gadać, 
potrafisz!

D antes nie pozwolił, by mu powie 
dziane raz drugi powtórzono. P od ­
skoczył i pewną ręką za ster po­
chwycił; za pierwszem, lekkiem n a ­
ciśnięciem przekonał się ,że statek' 
w dobrym się znajduje stanie; acz­
kolwiek nie mógł być do najlepiej 
zbudowanych zaliczany.

(d. c. n.J.



K©t© dyrektorów szkól średnich w Zagłębiu.
Dnia 23 b. m. odbyło się zebranie 

koła dyrektorów szkół średnich 
Zagłębia Dąbrowskigo w gimnaz­
jum  E. Plater.

Ukonstytuował się zarząd w skła 
dzie następującym ; prezesem koła 
została p. Siwikowa, zastępcą dyr. 
Nowakowski, sekretarzem p. Lesnia 
kowa, skarbnikiem p. Zilłinger. U- 
stalono zarys planu działalności ko 
ła na rok bieżący, omówiono kwe- 
stję współpracy z dyrektoram i 
szkół prywatnych, Sprawy wycho­
w aw cze/spraw y dojazdu pociągami, 
kwalifikowania nauczycieli, opłat za 
druki, rachunkowość, nadto sprawę 
nauczania geografji w gimnazjach, 
sekcji seminarjałnej i „tydzień dziee 
ka“.

D yrektor Mazur omówił stosun 
ki szkoły do domu rodzicielskiego; 
dyrektor Skulski mówił o prowadzę 
ni u kart indywidualnych, dyr. No­
wakowski o poszanowaniu nauczy­
cieli przez młodzież, dyr. S trączyń 
ska poruszyła kwestję m undur­
ków, dyr. Zilłinger spraw y druków, 
przepisów kasowych, dyr. Siw iko­
wa rzecz o prowadzeniu wykazu 
kwalifikacyjnego clla nauczycieli i 
„tydzień dziecka".

Po długiej i poważnej dyskusji 
zapadły następujące postanowienia:

Stosunki pomiędzy szkołą a do­
mem muszą się coraz więcej pogłę­
biać i harmonizować. Poza wywia­
dówkami ,gdzie rodzicom przeważ­
nie chodzi o dobre stopnie, należy 
urządzać w zakładach zebrania i po 
gadanki rodzicielskie. Chcąc wycho 
wywać skutecznie młodzież, należy 
wejść w ścisły i na wzajemnem zau 
fan i 11 oparty  kontakt z rodzicami. 
Należy poznać środowisko ucznia, 
jego w arunki pracy domowej ,jego 
otoczenie. S tąd wynika potrzeba, a- 
by wychowawcy składali, po uprzed 
niem porozumieniu się, wizyty w do 
mu i na miejscu w obecności ucznia 
odbywali wspólne konferencje z ro 
dzicami. W wielu m iastach zrobio­
no to z dobremi wynikami. Dalej 
postanowiono dążyć do tego aby p ra  
eę wychowawczą rozłożyć pomiędzy 
wszystkich nauczycieli danego za­
kładu.

Prowadzić charakterystyki u- 
czniów na podstawie opracowanych 
i do życia Zagłębia przystosowa­
nych k a rt indywidualnych.

Dla pogłębienia metody pracy 
zawodowej urządzać międzyszkolne 
lekcje pokazowe dła poszczegól­
nych fachowców i na ten czas zwal 
niać nauczycieli danej grupy na 
wspólne konferencje i lekcje poka­
zowe.

Uznano za konieczne wprowadzę 
nie jednego dla Zagłębiu regulami­
nu dła uczniów. W yrabiać w mło­
dzieży poszanowanie władz i nauczy 
cieli nietylko w swoim zakładzie, 
ale i z innych zakładów. Zwrócić się 
do nauczycielstwa wszystkich zakła 
dów w tc  własnymi zakresie działania, 
aby w wypadku niewłaściwego za­
chowania się młodzieży na ulicy, w 
pociągu i wogóle w miejscach publi­
cznych, bez względu z której uczeń 
pochodzi szkoły, nauczycielstwo in- 
terwenjowało, żądało legitymacji. 
W spółpraca wszystkich dyrekto­
rów jest konieczna.

Zebrania odbywać co miesiąc- 
wejść w porozumienie z dy­
rektoram i szkół pryw atnych i raz 
na kw artał odbywać z nimi konfe­
rencje, połączone z referatam i. Dą 
żyć do bezwzględnego poszanowania 
m unduru szkolnego i podniesienia 
ambicji młodzieży.

Odnieść się do dyrekcji kolei pań 
stwowej, aby na roczne konferencje 
w spraw ie przystosowania rozkładu 
jazdy zapraszano także przedstawi 
cielą dyrektorów.

Zaaprobowano sekcję seminar- 
ja lną dyrektorów seminarjów z So 
snowca ,Dąbrowy, Zawiercia i Czę­
stochowy. Sekcja ta  odbędzie p ier­
wsze posiedzenie w sobotę, 28 b. rn. 
o godzinie 6 wieczorem w sem. inęs 
kiem w Sosnowcu.

Rozpatrzono również sprawę pro 
wadzenia wykazu kwalifikacyjnego 
dla nauczycieli.

W myśl pragm atyki nauczyciel­
skiej i jawnej kw alifikacji rok szkol 
ny obecny kończy trzechletni okres 
aplikowania nauczycielstwa. Ustało 
no przeto sposób wpisywania uwag 
i ocen pracy.

Aczkolwiek władze szkolne nie 
wydały dotąd zarządzenia w spra* 
wie „tygodnia dziecka", czego w 
tych dniach spodziewać się należy, 
to- jednak trzeba już robić przy go to 
w ania w każdym zakładzie, urzą­

dzać wewnętrzne imprezy, oraz 
współdziałać z grodzkim komitetem, 
utworzonym w ubiegły poniedzia­
łek w magistracie.

D yrektorzy m ają się stale infor 
mować wzajemnie o sprawach w y­
chowawczych i zapobiegawczych 
dla podniesienia nauki zachowania 
się i godności uczniowskiej. Dla kon 
tynuow ania dalszych prac, po zebra 
aiu dyskusyjnego m aterjału  następ 
ne zebranie odbędzie się we wtorek, 
dnia 1 października o godzinie 5 w 
gmachu gimn. E. P later.

Wieśka afera przemytnicza
przed sądem okręgowym w Sosnowcu,

S e nsacy jn e  zezn an ia  dy rek to ra  depar tam entu .
W  dalszym ciągu rozprawy w 

aferze przemytniczej przeciwko Da 
widowi Pióro i innym  oskarżonym, 
prócz kilku świadków, którzy nic 
nowego nie wnieśli do sprawy, prze 
słuchano świadka

Bohdana Dębickiego, 
obecnego dyrektora departam entu 
w ministerjum , ówczesnego zaś ko­
misarza nadzwyczajnego do walki z 
nadużyciami.

Dębicki zeznaje, iż otrzymawszy 
depeszę z konsulatu polskiego w 
W iedniu z wiadomością, że tran ­
sport przem ytu wwieziony został 
w granice Polski i wyładowany ma 
być

na stacji w Sosnowcu,
niezwłocznie przekazał depeszę na­
czelnikom  urzędu celnego, Medyń­
skiemu.

Chybiło to jednak celu, gdyż 
wagony te po przybyciu do Sosnow 
ca, zanim zostały zadeklarowane, 
już zostały zwrócone do miejsca ich 
nadania — Bogumina, dzięki zain­
teresowanym osobnikom, którym  
zależało na

nieujawnieniu przemytu.
W  dalszem zeznaniu św. Dębicki 

wysoce skrytykow ał przeprowadze­
nie rew izji w wagonach z przemy­
tem przez b. kontrolera oskarżonego 
Banacha, jakoteż subrewizji, doko­
nanej przez b. naczelnika urzędu, 
Medyńskiego, o których pisaliśmy 
już poprzednio.

— Sztuką było — zeznawał p. 
Dębicki — nie ujawnić przemytu w 
wagonie, w którym na 14.000 kg. 
rodzynków, była ledwie 2.000 pestek  
dyni! Oskarżony Banach, a tembar-

dziej M edyński, który wagon subre 
widowni, winien był skontrolować 
wagon jaknajdokładniej.

J a k  wiadomo, M edyński ograni­
czył się przy subrewizji do wzięcia 
w garść i obejrzenia kilku pestek 
dyni z podstawionego mu worka. _

Niemniej ciekawe było zeznanie 
jednego ze świadków obrony, powo­
łanego przez Piórów, mianowicie 

Chi la Starka, 
byłego m agazyniera u kupca War- 
mana, u którego Piórowie składali 
transporty  towarów, nadeszłe z za­
granicy.

S tark , na niezliczone pytan ia 
zadawane przez obronę, niewzrusze 
nie tw ierdził z uporem, iż 
Piórowie nie kapustę magazynowali 
u Warmana, a z całą pewnością 

...rodzynki.
W czoraj o godzinie 10 rano, z 

powodu niemożności przesłuchania 
w sądzie asp iran ta  policji Bolesła­
wa K ardasiewicza, jednego z głów­
nych świadków-, który przebyw-a o 
becnie na rekonwalescencji w domu 
po przebytej chorobie, sąd udał się 
w całym komplecie do jego miesz­
kania na kolonję Staszica, gdzie go 
przesłuchano.

Ogółem do przesłuchania pozo­
stało jeszcze wszystkiego kilkuna­
stu świadków, wobec zrzeczenia się 
przez obronę 16 świadków odwodo­
wych.

Budząca niezwykłe zaintereso­
wanie w sferach kupieckich spraw a, 
której w yniku z niecierpliwością 
oczekują rzesze miejscowych i za­
miejscowych kupców, dobiega za­
tem powoli do końca.

Krwawe weeeie w miechowskiem.
G o s p o d a r z  z a b a w y  z a s y p a n y  g ra d e m  k u !.

Onegdaj sąd okręgowy w K iel­
cach rozpatryw ał sprawę Antoniego 
Umińskiego, zamieszkałego we wsi 
Dziewięciodoły, pow. miechowskie 
go, oskarżonego o usiłowanie zabój 
stwa, Franciszka Nowaka mieszkań 
ca wsi Lechowice, gm. Pałecznica, 
pow. miechowskiego.

Dnia 25 kw ietnia b. r. we wsi 
Lechowice u gospodarza W ładysła­
wa K oniny odbywało się wesele.

Nic nie zakłócało wesołego na­
stroju. Goście bawili się ochoczo.

Nagle do mieszkania wszedł nie­
proszony gość w osobie Antoniego 
Umińskiego, k tóry bez żadnego py­
tania o pozwolenie począł tańczyć.

PoczątkoA\To nie zwracano na nie 
go żadnej uwagi. Umiński bawił się 
na równi z zaproszonemi gośćmi.

Po upływie pewnego czasu, zachę 
eony widać niezwykłą gościnnością 
gospodarzy, wszczął z jednym z u- 
czestników zabawy aw anturę o tan 
cerkę.

Pełniący na weselu funkcję jed 
nego z gospodarzy: Franciszek No 
wak zwrócił się do aw anturnika pro 
sząc go, aby się uspokoił i zabawę 
opuścił.

K iedy jednakże słowa nie odno­
siły żadnego skutku, a Umiński w 
dalszym ciągu się awanturow ał. No

wak w raz z jednym  z weselników 
wzięli go za kark  i wyprowadzili z 
domu.

W tej chwili, Umiński wyrwaw  
szy się im z rąk, z błyskawiczną 
szybkością wyciągnął z kieszeni re 
wolwer i usunąwszy się kilka k ro ­
ków wstecz w kierunku Nowaka dał 
3 strzały.

Jedna z kul zdarła z głowy Nowa 
ka kapelusz druga, tra fiła  go w lewe 
ucho, raniąc go lekko.

Na krzyk rannego wybiegło z 
mieszkania kilku mężczyzn.

Umiński tymczasem, rzuciwszy 
pod adresem Nowaka kilka soczy­
stych epitetów, strzelił jeszcze dwu 
krotnie, poczem nieścigany przez ni 
kogo zbiegł.

Powiadomiona o wszystkiem poli 
cja rozpoczęła natychmiastowe 
śledztwo.

Umińskiego aresztowano i prze 
kazano do dyspozycji prokuratora.

Sąd okręgowy, rozpatrując tę spra 
wę i biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące, jak  to, że Umiński dzia 
łał pod wpływem silnego zdenerwo 
w ania i wzruszenia psychicznego 
wywołanego przez zniewagę, ska­
zał go tylko na 1 rok więzienia, zali 
czając mu na poczet kary  4 i pół 
miesiąca aresztu śledczego.

Klub radnych BBWR w Sosnow  
cu zawiadamia swych członków i 
sympatyków o zebraniu, które od 
będzie się w niedzielę, 29 bm. o 
godz. 10.30 rano w Sosnow cu przy 
ul. Piłsudskiego, w sali związku ko­
lejarzy. Referaty w ygłoszą człon­
kowie zarządu i radni klubu BBWR.

(b; S p ó łd z ie ln ia  m leczarsk a .
W dniu dzisiejszym została urucho­
miona spółdzielnia mleczarska w 
Gołonogu.

Otwarcie nowej placówki sp o ­
łeczne', mającej na celu zaopatrze­
nie rynku miejscowego w mleko, 
gwarantowane pod względem jako­
ści, niewątpliwe jest doniosłym  
krokiem w dziedzinie zbliżenia w y­
twórcy do spożywcy i wypełnia 
poważną tukę na drodze uzdrowie­
nia panujących stosunków w handlu 
artykułami codziennej potrzeby na 
terenie Zagłębia.

Dobre mleko to nieraz ratunek 
dla bliższych osób, złożonych cho­
robą i ozdrowieńców, — dobre 
mleko, będące-j jedynym pokarmem 
niemowląt, to gwarancja ich zdro­
wia i normalnego rozwoju.

Nie wątpimy, że ze wszech miar 
pożyteczna inicjatywa sejmiku bę­
dzińskiego, którego staraniem po­
wołana została do życia spółdziel­
nia mleczarska w Gołonogu, spotka 
się z uznaniem i zrozumieniem  
miejscowego społeczeństwa.

Z Czeladzi.
(c) N ieudany przem yt. W dniu 

onegdajszym, na ul. Bytomskiej, 
miejscowa policja zatrzymała trzy 
podejrzane niewiasty, a mianowicie: 
Gertrudę Skoczylas, Gertudę Rak i 
janinę Kałuża, wszystkie z Łagiew ­
nik' na Górnym Śląsku.

Przeprowadzona rewizja wyka­
zała, iż przemycają one 40 kg. ro­
dzynków pochodzenia niemieckiego.

Zatrzymane wraz z towarem 
przekazano władzom celnym.

(c) Z sądu  g r o d zk ieg o . Za 
kradzież damskich lakierowanych 
bucików wartości 22 zł. z zamknię­
tego sklepu Moszka Holendorfa, 
oraz kradzież dwóch kawałków 
skór wartości około 10 zł. Symfor- 
janowi Tylcowi, została ukarana 
1 i pół miesięcznem więzieniem 24 
letnia mieszkanka Czeladzi, Anna 
Bargiel.

(c) W ęgrod a  bije. Na Aleksan­
dra Źadrożnego, dozorcę wałów, na 
Brynicy, napadł Kazimierz Jędruch, 
Węgroda 80 i, na zwróconą mu 
uwagę, aby nie przepędzał bydła 
przez teren zakazany, dotkliwie go  
pobił, przecinając mu głowę prętem 
żelaznym.

jędruch za swój czyn odpowie 
przed sądem, gdzie sprawa została 
skierowana.

(c) Z a z a k łó ce n ie  sp ok oju  
p u b liczn ego  został pociągnięty do 
odpowiedzialności Jan Paluch, za ­
mieszkały przy ul. Krzywej nr. 30

Z Dąbrowy.
(d) K rad zież  z  w łam aniem . W 

nocy z 25 na 26 bm., do skiepu ko- 
lonjalno-spożywczego A. Zawady, 
ul. Legjonów 89, włamali się z ło ­
dzieje, skąd skradli towaru na 1600 
złotych.

Z Zawiercia.
(z) Z  m agistra tu . Wczoraj ma­

gistrat otrzymał pismo, w którem 
p. wojewoda poleca radzie m iejs­
kiej dokonanie wyboru zarządu, a 
przynajmiej prezydenta w terminie 
8 dniowym. Należy przypuszczać, 
że termin będzie przez radę zacho­
wany.

Reklama 
fest dźwignią handlu!
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Skarb v/ żvcic porzucony przez nieuczciwą Panna młoda skoczyła z Ii-go piętra — 
* ' sławkowiankę. pan młody dostał ataku szału.

N iejaką M arję Dy duchową po- 
jWracaj ącą t  B !gji do swego rodzin - 
aego miasta Sławkowa, zaraz na 
wstąpi© spotkała hardzo przy k ia  
gfrz> goiia

łdąo  bowiem ze stacji z pakunka- 
nń zgubiła eaiy m ajątek  w gotówce, 
jaki zdobyła zagranicą, w wysokości 
116 złotych z groszami.

Spostrzegła się rychło, lecz pond 
Ino to pieniędzy znaleźć nie mogła.

. Niedaleko za n ią szła jakaś pani 
W kapeluszu, do której Dyduchoiga 
zwróciła się z zapytaniem , czy przy­
padkiem nie znalazła ^portmonetki.

Owa pani zaprzeczyła, lecz posz­
kodowana nie dała się zbić z tropu i 
zameldowała o wypadku policjanto­
wi z posterunku sławkowskiego 

Gdy owa pani zauważyła p rz y ­
spieszone kroki Dyducikowej i poli­
cjanta, nieznacznie portm onetkę 
Wrzuciła do żyt*.

M anewr ten zauważono i pociąg­
nięto sławkowiankę do odpowiedział 
ności sądowej.

(z) Z „tygodn ia  d zieck a«  W 
dniach od 29 go września do 6 
października obchodzić będziemy 
»fydzień dziecka« D oniosłość skąt- 
ków z urządzonego corocznie lygod  
nia jest tak wielka, tak bardzo wpły 
wa na kszlalfowanie się naszego 
przyszłego społeczeństwa, no i tyle 
radości ł wesela przysparza tym 
naszvm najmileiszym, że doprawdy 
.niezmazanym jest grzechem usuwa- 
inia się od współdziałania, lub choć 
by tylKO poparcia w urządzaniu p o ­
dobnych imprez. Wierzymy w to, 
że społeczeństwo zawierckle nie 
pozostanie głuche na zew organi­
zatorów i w pełnern zrozumieniu 
udzieli całkowitego poparcia m o­
ralnego, a kto będzie mógł, to i 
materjainego choćby nawet najdrob- 
niejszemi ofiarami, bo chodzi prze* 
iCież o naszą i naszych dzieci przy­
sz ło ść . Ofiary w pieniądzach i w 
naturze przyjmuje kasa magistratu. 
Program tygodnia podamy jutro.

( z) K radzi ż. Aniela Kocia, za ­
m ieszkała przy ul. Paderewskiego 
18, zameldowała w policji, że zos­
tała okradziona przez nieznanych 
osobników. Okradziona została gar 
deroba, bielizna, pościel na ogólną 
sumę 520 zł. Policja prowadzi d o ­
chodzenie.

Z O lkusza.

(ol) P o s ie d z e n ie  rady m iej­
skiej. W dniu 28 bm. wieczorem  
odbędzie się  posiedzenie rady m ia­
sta Olkusza. Porządek obrad o- 
bejmuje między innemi: powzięcie 
uchwały o zaciągnięciu pożyczki 
od. poi. banku komunalnego na 
założenie komunalnej kasy oszczę­
dności, oraz rozpatrywane będą 
wnioski magistratu o przystąpienie 
do powiat, funduszu emerytalnego 
pracowników komunalnych.

(ol) „T yd zień  d z ieck a"  Komi­
tet »iygodnia dziecka«, pod prze­
wodnictwem p. starosty Stamirow- 
skiego, przeznaczył okres od 29 
bm. do dnia 6 października rb. na 
sprzedaż nalepek i znaczka na po­
wyższy cel

DROBNfi OGŁOSZENIA.

Kupno i

<sa. 5 -  6 PO CZTÓ W EK  a rty s ty czn ie  
w ykonane w Z akładzie F o to g raficzn y m  
•M. S tełm aszezyk, Sosnow iec, O rla  4 — 
'„Telefon 6-11. P rz y s ta n e k  tram w ajo w y  
ul. Żerom skiego. ______________

K A F L I W Y PR ZED A Ż posezonow a w 
fab ry ce  TJjejsee (s ta c ja  Ząbkowice). Ce 
ny zniżunal ________
KAFLE na piece sprzedaje tanio IX 
/Z aju iaan , Będzin, K o łłą ta ja  46.

Sąd grodzki av Olkuszu skazał p. 
P .  ze Sławkowa na tydzień aresztu.

Łagodny w ym iar k ary  p. P . za­
wdzięcza swemu nienagannem u pro 
wadzeniu się i dobrej opinji w Sław 
kowie.

Wstrząsająca tragedja rodzinna.
Na Bałutach przy ul. M łynar­

skiej 9 w Łodzi zdarzyła się w strzą­
sająca traged ja  rodzinna.

Na dzień ju trzejszy  naznaczono

Sciy slid z lsz  etesk ładnej dziewczyny...
Praktyczna lekcja teorii Einsteina.

term in ślubu 21-letniej Chaji Mię- 
dzygórskiej zc Szmulem Fingeremn 

Narzeczona pokłóciła się ze swo­
ją  m atką na tem at posagu.

M iędzygórska odkładała sobie 
zarobione pieniądze i dawTała matce 
do przechowania. Dziś jednak prze­
konała się, że m atka pieniądze te 
wydała.

W‘ związku z tern zrozpaczona
 /n n a  teorja względności, czyli

zależności czasu od szybkości, znako 
mitego m atem atyka prof. E insteina, 
je st bardzo trudna do wytłum acze­
nia

w popularnym  wykładzie.
Nic też dziwnego, że sekretarz oso­
bisty  E insteina jest w prost zasypy 
w any prośbami o wytłumaczenie tej 
teorji przez różnego autoram entu 
ciekawskich ma więc z tern nieładu 
kłopot. P ragnąc m u ułatwić zada

nie, E instein  pewnego razu w przy  Ohaja wyskoczyła z drugiego p ię tra
* i ______ ns» n rn lr tup p.7vnifld sohlft TUP, ZIGITO.stępie dobrego humoru dał następu 

jące w yjaśnienie swej teorji:
— Gdy siedzisz obok ładnej 

iziewczyny przez dwie godziny, w y 
daje ci się, żeś siedział tylko przez 
m inutę, lecz gdy posiedzisz na gorą 
cym piecu w ciągu m inuty, czas ten 
w yda ci się

dw<K4vi godzinami.
To je t właśnie względność.

1 Kino

„Wawel"
w Sielcu  

o b o k  k o ś c io ła

W yśw ietla o d  dnia  26 w rześn ia br. w ielki m onum entalny
film sezonu

„Bohater krwawej areny“
dram at osnuty na tle życia starożytnej Grecji.

W roli głów nej: W łodzim ierz G aidarow i Cario Aldfni.
N a i n o w s z a  t ec hn ik a.  T y s i ą c z n e  t łumy.  K r w a w e  w a l k i  g l ad i a t o r ó w.

Pomimo wielkich kosztów, ceny miejsc niepodwyższone.
Wkrótce: „SKRZYDŁA" Wkrótc e:

O głoszen ie  o iścytacJS.
N a zasadzie art. 52 i 53 U staw y z dnia 19-go m aja 1920 r. o p rzy - 

m usow em  ubezpieczeniu  na w ypadek  choroby  Dz. U staw  Nr. 44, p o d aje  
się do publicznej w iadom ości, że dnia 7 paźd ziern ik a  1929 r. o godz. 10 
w  S trzem ieszycach  przy  ul. Szosow ej, dom  p. N ow aka odbędzie  się h^y* 
tac ja  w Il-gim  term in ie ruchom ości sk ładających  się z szafy do ub rań , bie- 
liźniarki, atolu pokojow ego, kanapy , 2-ch fo teli sprężynow ych, 2-ch sza tek  
nocnych  i toale ty , oszacow anych na  Zł. 530.— należących  do G arm ule- 
w icza Juljana na pokrycie  należności P ow iatow ej K asy C horych  w  Sosnow cu.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu  licytacji o d  g. 9 10 ej sp is zaś
takow ych  codziennie od  8 do  9 u  O kręgow ego  E g zek u to ra  P ow iatow ej 
K asy C horych  w  D ąbrow ie, ul. 3-go M aja Nr. 14.

D ąbrow ą, dn ia  24 w rześn ia 1929 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR

Pow iatow ej K asy C horych  w Sosnow cu
(—) A. Wróbel.

na bruk, nie czyniąc sobie nic złego. 
Gdy na miejsce w ypadku przy­

był zaalarmowany tem wszystkiem 
F inger i dowiedział się o powodzie 
desperackiego kroku narzeczonej do 
stał ataku szału.

Młodą parę w jednej karetce od­
wieziono do szpitala.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 26.9.
Nowy lork £.90 
Londyn 45 50 
Paryż 34.94—34,95 
Wiedeń 125,41 
Praga 26,417,-26,4D/4 
Szwajcaria 172.02 — 172,—
Berlin 212,60
Doi. War. pr. obr. 8p8
5% Poź. Dolarowa 61,—
0% P o r  Konwersacylna zł. 49,75 
4°), Poi. Inwestycyjna zł. 118,7o—118, 50 
4‘/ ,c/o Ziemsk. Kredyt. 48,75—49,00 

Tender: niejednolita.

N auka 1 w ychow anie.

Najsrarsza

magistrat miasta Sosnow ca o g ła sz a
K O N K U R S

na d o s t a w ę  n a s tę p u ją c y c h  m ateria łów  p iś m ie n n y c h :
22 tuziny ołów ków  Indja kopjow e Nr. 250. 22 luziny ołów ków  Omnium 
k o p io w e Nr. 258. 22 tuziny ołów ków  czarnych  M ajew skiego Nr. 2 Nr. 
3062. 22 tuziny o b sa d e k  M ajew skiego Nr. 3200. 2o0 sztuk  brulionów  
k ra tkow anych  K rakusa  po 100 k a rt. 1 ryzę  bibuły do a tram en tu  137 a. 
2'L ry zy  pap ieru  k ra tk o w an eg o  M irkow skiego if 9 — 37. 2 /, ryzy p a ­
p ie ru  czystego  M irkow skiego K 9 — 17 litrów  a tram en tu  czerw o n eg o  
go  L eszczyńskiego Nr. 28 (litrów ki). 33 litry  a tram en tu  an tracenow ego  
L eszczyńskiego  Nr. 13 (litrów ki). 27 g ro só w  stalów ek M ajew skiego w 3 

ga tunkach  Nr. 4141EF, 4223EF, 5020EF.
Oferty w kopertach zakrytych należv składać w Magistracie Wydr at Gospo 

darczy do dnia 1 października br. z napisem „Oferta na materjały piśmienne .
Sosnowiec, dnia 26 września 1929 r.

P r e z y d e n t  ( —) K. Jarza.

SPR Z E D A M  tan io  dom  m urow any  m a 
ły  z w olnem  trzypokojow ym  m ieszka­
niem . W iadom ość w A d m in is trac ji.
SZYNY B U D O W LA N E nisk iego  ty p u  
oraz żelazo użytkow e poleca f irm a  H. 
P fe ffe r , S k ład  s ta reg o  żelaza, Będzin, 
M ałachow skiego 33. Tel. 4-70. ______ __

Okazyjnie
do sp rzed an ia  sk ład  w ęgla. W iadom ość 
Z aw iercie, S en a to rsk a  28.______
Z A B IJA K  A ndrzej zgubił książkę ka- 
sy  chorych  w ydaną w Sosnowcu.
O G ŁO SZEN IE. Sprzedam  plac  80 p rę ­
tow y  w Z aw ierciu  w dobrym  punkcie  
o raz  odb io rn ik  2-ch lam pow y. W iado­
mość: Zaw iercie, u lic a  W odna N r. 22 u 
Róka.

P o sad y  i prace .

P O T R Z E B N E  dziew czynki lub chłop 
cy do roznoszen ia gazet. Zgłaszać 
się z rodzicam i do filji „Expresu 
Z ag łęb ia” w Kielcach, K ilińskiego 19.

P O T R Z E B U JE  p ia n is ty  lu b  p ia n is tk i 
do k ina. W iadom ość w a d m in is tra c ji 
„E xpresu" Sosnowiec.

SOSN O W IEC, PO SA D Ę  n a jła tw ie j o- 
trzy m asz  ukończyw szy n a jlep szą  szko­
łę sam ochodow a Inż. K leb era  (d. T u ­
szyński) Sosnowiec, ul. W arszaw ska 22. 
N au k a  ran o  lub  wieczorem. Sześcioey- 
łindrow e sam ochody. P raw o  jazd y  za­
pew nione. W p ła ty  ra ta m i. Z apisy  co­
dziennie. _______
P O T R Z E B N Y  zaraz  do kon ia  człowiek 
zn a jący  p racę  ro lną . Sosnowiec, M ała­
chow skiego 14. R am us.
P A N IE N K A  z ukończoną szkolą hau- 
dlową, u m ie jąca  p isać n a  m aszynie, 
szuka posady b iurow ej lub k as je rk i. 
W iadom ość w a d m in is tra c ji „E xpresu  
Z ag łęb ia" Sosnowiec.

L O K A L E

N O W O W Y B U D O W A N E m ieszkania  
dwu, trzy , ezteropokojow e za rocznvm  
czynszem  z g ó ry  do w y n a jęc ia  Targo- 
w a 18
DO W Y N A JĘ C IA  pokój z k u ch n ią  
obok szp ita la  sieieckiego. Dom nowy 
N r. 12. Sosnowiec. .
JE S T  do o dstąp ien ia  pokój z kuchn ią . 
W iadom ość: sk ład  apteczny, S taropo- 
gońska  2.

P IE R W S Z A  ŚLĄSKA SZKOŁA M U­
ZYCZNA w K atow icach  ul. Szopena Ib 
tel. 136 p rz y jm u je  zapisy  uczniów na  
now y rok  szkolny 1929-30 do k las: teo­
r j i  i kom pozycji, śp iew u solowego, fo r­
tep ian u , skrzypiec, w iolonczeli, o rganu , 
g o i  zespołów kam eralnych . NA. JK 
U D Z IE L A JĄ  w ybitn i dyplom ow ani 
profesorow ie, za tw ierdzeni przez w ła­
dze szkolne W ojew ództw a Śląskiego. 
D la n iem ających  czasu uczęszczania 
przedpołudniem , w ykłady °d b y w a ją  
się  popołudniu  do 8 wieczorem. O l Ł A ­
TY ZN IŻO N E pobierane w ra ta c h  m ie 
sięcznych od 25 zł. D la niezam ożnych 
znaczne ulgi. a d la  u ta len to w an y ch  
n a u k a  bezpłatna. D la  zam iejscow ych 
75 proc. zniżka kolejow a. _ _ _ _ _
| | | | | |  ViguEkong aoK um enty . | | | j | f |

T Y R A S A ndrzej zgubił książeczkę, k a ­
sy  chorych  w ydaną przez P . K. Lh. w 
Sosnowcu.      _
BOBEKSZTJEIN D aw id i  Jo jn e  zgubił 
książeczkę w ojskow a w ydaną przez P. 
K . TT. Będzin.   _
ZA G IN Ą Ł weksel in  blanco n a  100 do„ 
larów  w ystaw ca A. Z a jdner, B ędzin ul. 
Zaw ale 40. Ł askaw y  znalazca zw róć? za 
w ynagrodzeniem do w ystaw cy.
RO M A N  C zapla zgubił książkę wmjsko 
w ą w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec.
ED M U N D  C zapla zgubił leg ity m ac ję  
w ydaną przez Pośred. P ra c y  w Sosnow
cu.   ____________ ——
T Y R K A L S K I Jakób  zgubił dek lą ra  
c ję  żyw nościow ą w ydaną przez P ośred  
nictw o P ra c y  w Sosnowcu i  w yciąg  z 
k siąg  ludności w ydany  przez gm. Słom 
n i k i . ___________________ __________
PO ZN A Ń SK A  R eg in a  zgub iła  książkę 
kasy  chorych w ydaną w Niwce.
SZYM CZYK J a n  I I  zgubił książkę w y 
p ła t N r. 00i w ydaną przez kopaln ię  
F lo ra  w D ąbrow ie.
L E Ś N IE W S K I S tan isław  zgubił legity. 
m ację  N r. 2875-29 w ydaną przez P . U. 
P . P . w Sosnowcu..

W O  L  IN E.

A D W O K A T R odzyn Będzin, M ała­
chow skiego 24 zostaw ił w' tra m w a ju  
teczkę skó rzaną  czarną  z p ap ie ram i 
P ro s i o zw rot za nagrodą.

Ł--' ę;p-

Głuchota uleczalna.
Fenomenalny wynalazek EUFONJA^ zade­
monstrowany specjalistom. Sam się wy­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
1 cieknięcia z uszów. Liczne podziękolwanU 
Pouczającą broszurę na żądanie wysya bez­
płatnie EUFONJA, Liszki koło Kraków*

   w
VydesHSB- Helana ’ManMnraka, Drak. „Buprea Zagtfłbla* S o sn o w iec , ul. Teatralna 1 d . ‘'#*94


